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Uwagi do modelu 5x2P Mariana Goryni *

Jan Polowczyk *

Od ekonomistów oczekuje się, aby potrafili wyjaśniać 
zachodzące zjawiska gospodarcze, a do tego przedsta-
wiali programy rozwoju, które doprowadzą do dobro-
bytu i szczęścia obywateli. Ekonomiści zazdroszczą ba-
daczom w innych naukach empirycznych, na przykład 
medykom, których „obiekty badawcze” ograniczają 
się do konkretnych osób, których stan zdrowia można 
dość szybko określić i zdefiniować sposoby leczenia. 

  *  Prof. dr hab. Jan Polowczyk – emerytowany profesor 
Uniwersytetu Ekonomicznego w Poznaniu; e‑mail: janpo-
lowczyk@wp.pl.

**  Artykuł wykorzystuje fragmenty artykułu [Polowczyk, 
2025] opublikowanego na stronach internetowych „Rzeczpo-
spolitej”. Vide również: Marian Gorynia, Czy ekonomia może 
być fascynująca? na str. 154 niniejszego „Biuletynu”.

Można też w powtarzalnych warunkach zbierać ma-
teriał badawczy i eksperymentować z procedurami 
medycznymi. Także biolodzy, chemicy i fizycy mogą 
eksperymentować w laboratoriach. Ekonomiści nato-
miast mają zadanie bez porównania trudniejsze: pro-
cesy gospodarcze rozłożone są w czasie i przestrzeni, 
wyniki reform nie dają rezultatów szybko, działania 
podlegają wartościowaniu przez różnych interesariuszy, 
a do tego zjawiska zewnętrzne są nieprzewidywalne 
(pandemie, klęski żywiołowe, wojny itp.). Paradoksal-
nie te trudności sprawiają, że ekonomia, czy szerzej 
nauki ekonomiczne, są fascynujące.

Prof.  Marian Gorynia [2025] zaproponował 
model 5x2P opisujący specyficzne „piękno” nauk 
ekonomicznych: pozytywne jak nauki przyrodnicze, 
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po drugie płodne poznawczo, po trzecie praktycznie 
przydatne, po czwarte pozytywnie posępne oraz 
po piąte po prostu pięknie piękne. Najważniejsze 
są trzy pierwsze „P” mające istotny potencjał dla 
dalszego rozwoju nauk ekonomicznych należących 
do dziedziny nauk społecznych, a te z kolei są na-
ukami empirycznymi (podobnie jak nauki przy-
rodnicze). W tej grupie nauk bardzo ważną rolę 
w uzasadnianiu twierdzeń odgrywa odwołanie się do 
doświadczenia między innymi poprzez obserwację 
i eksperyment.

Pozytywność

Pozytywizm w nauce oznacza, że prawdziwa wie-
dza może być zdobyta tylko za pomocą empirycznej 
metody naukowej. W naukach empirycznych używa 
się głównie rozumowania indukcyjnego. Teorie kon-
struuje się na podstawie obserwacji rzeczywistych 
przypadków: „od szczegółu do ogółu”. Jest typem 
rozumowania redukcyjnego: nie daje pewności, ale 
jedynie prawdopodobieństwo.

Wiek XX przyniósł wielkie eksperymenty 
społeczno‑gospodarcze w krajach, które znalazły się 
w strefie wpływów Związku Sowieckiego (ZSRR). 
Niemcy i Koreańczycy – dwa bardzo różne narody, 
zarówno pod względem historii, jak i kultury, po 
krwawych wojnach zostały podzielone na dwa organi-
zmy państwowe z różnymi instytucjami. Jedna część 
znalazła się pod wpływem instytucji kapitalistycznych 
z wolnym rynkiem i prawem do własności prywatnej. 
W drugiej części zlikwidowano własność prywatną, 
a wprowadzono scentralizowane planowanie gospo-
darcze w imię sprawiedliwości społecznej. Okazało 
się, że te ostatnie zamieniły się w bezwzględne dykta-
tury. Na początku lat 90. XX wieku, tuż przed zjedno-
czeniem Niemiec, dobrobyt mierzony PKB per capita 
był w części wolnorynkowej ponad czterokrotnie 
wyższy niż w części socjalistycznej. Jeszcze więk-
sze różnice na korzyść gospodarki wolnorynkowej 
są obecnie w ciągle podzielonej Korei. Instytucje 
tzw. gospodarek socjalistycznych były realizowane 
w znaczącej liczbie krajów, także w Polsce. Wszę-
dzie jednak po początkowych okresach entuzjazmu 
społecznego prowadziły do zniszczenia przedsiębior-
czości i  innowacyjności. W efekcie dochodziło do 
permanentnych niedoborów dóbr i usług, co w krań-
cowej formie uwidaczniało się na pustych półkach 
sklepowych [Kornai, 1985].

Eksperyment „socjalistyczny” drugiej połowy 
XX wieku nie był przeprowadzany w laboratoriach, 
ale na „żywych” organizmach społeczeństw: w róż-
nych krajach, na różnym stopniu rozwoju, z różnymi 
instytucjami kulturowymi i uwarunkowaniami geogra-
ficznymi. Zebrane dowody są trudne do podważenia: 
socjalistyczne instytucje to ślepy zaułek w rozwoju 

ziemskiej cywilizacji. Chociaż w założeniu miały 
zlikwidować nierówności, powiększały je, kreując 
nowe elity wyłaniane w nietransparentnych warun-
kach. Wniosek: nie ma dobrobytu bez demokracji 
i sprawiedliwości.

Podstawowym podmiotem ekonomii jako dyscy-
pliny naukowej jest człowiek (m.in. jako przedsię-
biorca, menadżer, konsument). A. Smith [2007], pisząc 
swoje fundamentalne dzieło 250 lat temu, miał świa-
domość, że człowiek jest częścią ziemskiej przyrody 
i najbardziej społecznie rozwiniętym przedstawicielem 
świata zwierząt. Zdawał sobie sprawę z procesów 
rozwojowych, które prowadziły od epoki myślistwa, 
zbieractwa, rolnictwa do współczesnej mu epoki han-
dlu. Zachwycał się doskonałością tego ruchu w kie-
runku coraz większego dobrobytu ludzkości. Nie znał 
jeszcze pojęcia ewolucji w sensie Darwina. To gatunek 
homo sapiens jest twórcą ekonosfery – globalnego 
systemu gospodarczego składającego się z miliar-
dów ludzi i organizacji, które pomnażają osiągnięcia 
ludzkości. Dlatego rdzeniem teorii ekonomii musi 
być teoria ludzkiego zachowania, a w szczególności 
podejmowania decyzji.

Poznawczość

Ekonomia jest dyscypliną, która rozwija się poprzez 
dyskusje, konfrontacje idei i różnorodność poglądów. 
Badacze zajmujący się naukami społecznymi, w tym 
i ekonomiści, nie mogą pomijać ustaleń psychologii 
i neuronauki. Wiedzę tę wykorzystują już od wielu 
lat korporacje poszukujące najlepszych sposobów 
wpływania na decyzje zakupowe konsumentów czy 
partie polityczne w pozyskiwaniu poparcia społecz-
nego. Najwyższy czas, aby współczesna ekonomia 
zaczęła bardziej wykorzystywać współczesną wiedzę 
o rzeczywistych motywach podejmowanych decyzji 
homo sapiens.

Ekonomia behawioralna zwiększa potencjał wy-
jaśniający ekonomii poprzez dostarczenie bardziej 
realistycznych fundamentów psychologicznych. 
Wzrost realizmu powinien udoskonalić ekonomię, 
a  tym samym przyczynić się do lepszego zrozu-
mienia, opisywania i  przewidywania procesów 
gospodarczych. Założenie ścisłej racjonalności, 
które obecnie jest traktowane w ekonomii jako nie-
odzowne, powinno być w przyszłości postrzegane 
jako użyteczny, ale specjalny przypadek w teoriach 
normatywnych.

Twierdzenie A. Smitha [2007, s. 93], że „spo-
łeczeństwo, którego przeważająca część członków 
jest biedna i nieszczęśliwa, z pewnością nie może 
być kwitnące i szczęśliwe” ma obecnie naukowe 
wyjaśnienie ze strony psychologii społecznej i neuro-
nauki: zbyt duże nierówności zniechęcają najuboższe 
grupy społeczne do aktywności, a badania pokazują 
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duży wzrost kortyzolu wśród tych grup. Kortyzol 
jest hormonem wywołującym stres. Istnieje silna 
korelacja pomiędzy nadmiarem kortyzolu a choro-
bami i patologiami społecznymi [Wilkinson, Pickett, 
2011].

Prawdopodobnie największym błędem ekonomii 
neoliberalnej było niedocenianie wiedzy z zakresu 
psychologii. Wykorzystują ją natomiast populiści, 
w wielu krajach wspomagani przez nowe technologie 
rozsiewające tzw. fake news. Nie jest to nic nowego 
w dziejach naszej cywilizacji, której rozwój w du-
żym stopniu był wspierany przez legendy tworzone 
przez religie i zręcznych polityków. Nowością, która 
w ostatnich latach zaskoczyła i wystawiła kraje de-
mokratyczne na turbulencje, jest mobilna technologia 
internetowa, która w sposób masowy i zindywidu-
alizowany dociera do każdego posiadacza gadżetów 
dających dostęp do internetu. Przekaz dla odbiorcy, 
skalibrowany na podstawie wiedzy o jego prawdopo-
dobnych skłonnościach emocjonalnych (na podstawie 
informacji z portali społecznościowych), ma na celu 
kreowanie zachowań sugerowanych przez wiedzę 
zawartą w  podręcznikach opisujących naturalne 
ludzkie skłonności (cognitive biases). Podstawowym 
uczuciem jest dążenie do przetrwania przejawiające 
się m.in. w strachu przed tzw. obcymi (imigrantami, 
osobami LGBT itp.) itd. A zatem starożytna wiedza 
divide et impera jest niezmiennie aktualna, co stanowi 
jeszcze jedno potwierdzenie trwałości naszych ewo-
lucyjnych skłonności.

Praktyczność

Jednym z najważniejszych zadań badawczych eko-
nomistów jest poszukiwanie odpowiedzi na pytanie 
o warunki, jakie powinna spełniać gospodarka, aby 
powszechny dobrobyt zapewniał społeczeństwom 
szczęście. W 2024 r. Acemoglu, Robinson i Johnson 
otrzymali nagrodę Banku Szwecji im. Alfreda Nobla 
w dziedzinie nauk ekonomicznych za badania doty-
czące wpływu instytucji na dobrobyt społeczeństw. 
Acemoglu i Robinson [2014], analizując historyczne 
i współczesne przypadki upadków państw, doszli 
do wniosku, że kluczowymi czynnikami sukcesu 
jest różnorodność i  inkluzywność społeczna. Jest 
to możliwe tylko w warunkach demokratycznych 
instytucji.

Według Acemoglu i Johnsona [2023] wielkim za-
grożeniem dla demokracji stały się bigtechy, które 
zdominowały rynek mediów społecznościowych 
(Facebook, Google, Amazon). Platformy cyfrowe 
budują swoje udziały rynkowe w naturalnym proce-
sie tzw. efektu kuli śnieżnej (efekt sieci), w którym 
obecni użytkownicy odnoszą tym większe korzyści, 
im bardziej zwiększa się liczba nowych użytkow-
ników. Acemoglu i  Johnson przytaczają dowody 

potwierdzające, że Facebook za pomocą algorytmów 
AI niszczy demokrację, jednocześnie podsuwając na-
rzędzia represji i manipulacji zarówno autorytarnym, 
jak i demokratycznie wybranym rządom. Zwycięstwo 
Trumpa było możliwe dzięki wsparciu bigtechów 
zabiegających o względy prezydenta. Liczą na odwza-
jemnienie w zakresie ulg podatkowych i przyzwolenia 
na kontynuowanie koncentracji.

Wiedza ekspercka o funkcjonowaniu gospodarki, 
znajomość teorii i doświadczeń przypadków różnych 
krajów umożliwia ekonomistom formułowanie progra-
mów rozwoju gospodarczego dla konkretnych państw, 
a nawet szczegółowych pilnych działań. Acemoglu 
i Johnson [2023], a także Stiglitz [2025], uwzględnia-
jąc aktualne problemy związane z funkcjonowaniem 
tzw. bigtechów, zaproponowali rozbicie tych wielkich 
firm i zwiększenie ochrony prywatności. Domagają 
się też zwiększenia roli związków zawodowych i or-
ganizacji obywatelskich, inwestowania w pracowni-
ków i wprowadzenia podatku od reklamy cyfrowej. 
Konieczna jest ochrona przed szkodliwymi treściami 
i mową nienawiści poprzez modyfikację algorytmów 
tak, aby promowały pozytywne treści.

Jest generalne oczekiwanie społeczne, że ekonomi-
ści powinni doradzać rządom. Dość często zdarza się, 
że wybitni ekonomiści z dorobkiem stają się dorad-
cami prezydentów i premierów, albo nawet sami wcho-
dzą w skład rządów. Mają w ten sposób możliwość 
realizowania swoich koncepcji gospodarczych. I tak 
np.: Krugman doradzał Reaganowi, Stiglitz – Oba-
mie, Johnson – Bidenowi. W Polsce Balcerowicz jako 
minister w rządzie Mazowieckiego zapoczątkował 
radykalne procesy transformacji z pozycji ekonomii 
neoliberalnej. Potem profesorowie Kołodko, Belka 
i Hausner w randze ministrów (Belka był też premie-
rem), często w kontrze do Balcerowicza, kierowali 
polską gospodarką.

Sztuka rządzenia państwem to umiejętność go-
dzenia różnych racji i potrzeb w warunkach ograni-
czonego budżetu, w obliczu zagrożeń zewnętrznych 
i konieczności umiejętnego wsłuchiwania się w po-
trzeby różnych grup społecznych. Sukces gospodarczy 
państwa to skumulowany efekt różnych czynników 
i zbiegu szczęśliwych okoliczności: mądrości eko-
nomistów, sprawności polityków, pozytywnego na-
stawienia społeczeństwa i sprzyjających okoliczności 
zewnętrznych.

Wnioski

Koncepcja modelu 5x2P – zaproponowana przez 
M. Gorynię – ma doniosłe znaczenie. Oznacza, że nie 
homo oeconomicus, człowiek doskonale racjonalny, 
jest podmiotem ekonomicznych rozważań, ale homo 
sapiens – człowiek jak każdy z nas, ze swoimi skłon-
nościami poznawczymi, należący do świata przyrody. 
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Pozytywność – poznawczość – praktyczność kierują 
nauki ekonomiczne w kierunku empirii i jej różnorod-
ności. Oznaczają także konieczność większego otwar-
cia się na dorobek innych nauk, a w tym szczególnie 
psychologii, socjologii, czy także neurobiologii.

Bibliografia
Acemoglu D., Robinson J.A. [2014], Dlaczego narody prze-

grywają. Źródła władzy, pomyślności i ubóstwa, Zysk 
i S‑ka Wydawnictwo, Poznań.

Acemoglu D., Johnson S. [2025], Władza i postęp. Tysiąc 
lat walki o technologię i dobrobyt, Zysk i S‑ka Wydaw-
nictwo, Poznań.

Gorynia M. [2025], Czy ekonomia może być fascynująca?, 
Rzeczpospolita, 22 listopada.

Kornai J. [1985], Niedobór w gospodarce, Państwowe Wy-
dawnictwo Naukowe, Warszawa.

Polowczyk J. [2025], Polska miała dużo szczęścia od 1990 
roku, Rzeczpospolita, 1 grudnia, https://www.rp.pl/opi-
nie-ekonomiczne/art43426541-prof-polowczyk-polska-
miala-duzo-szczescia-od-1990-roku.

Smith A. [2007], Badania nad naturą i przyczynami bo-
gactwa narodów, Wydawnictwo Naukowe PWN, War-
szawa.

Stiglitz J.E. [2025], Droga do wolności. Ekonomia i bu-
dowa dobrego społeczeństwa, Wydawnictwo Prześwity, 
Warszawa.

Wilkinson R., Pickett K. [2011], Duch równości. Tam, gdzie 
panuje równość, wszystkim żyje się lepiej, Wydawnictwo 
Czarna Owca, Warszawa.� 

M
iscella

n
ea

͏

https://www.rp.pl/opinie-ekonomiczne/art43426541-prof-polowczyk-polska-miala-duzo-szczescia-od-1990-roku
https://www.rp.pl/opinie-ekonomiczne/art43426541-prof-polowczyk-polska-miala-duzo-szczescia-od-1990-roku
https://www.rp.pl/opinie-ekonomiczne/art43426541-prof-polowczyk-polska-miala-duzo-szczescia-od-1990-roku

